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SEE HI DŹPZSASADZR M idR Ogum M 
Rok I x DODATEK DO „ROLNIK A“ Nr. 28 
na a 
Nagrodzeni za opisanie L.p. | Nazwisko I Imię | Sekcja |gro-| s | Konkurs 
pokazu P. R. -2 
172 | Kurlikowski Aleks, | M pr. jęczm, 
W nr. 47 „Rolalka" z dala 27. 11. 30 cgłoszony | 1u8 |Rydeki gózet > |Omale | 1 poe 92 
został konkurs na opracowanie opisu z pokazu prac | 174 | Baryna Stefan 5 n puj , B 
Sekcji Przysposobienia Rolniczego, który się odbył e A wą Roman | Prątnica i a » > 
w dolu 20 listopada 1930r. na sali Hotela Polsklego | „7, He kc Stanitaw SERA A E 
w Nowemmieście, Wyznaczono trzy pożyteczne | 178 |Suwiński Józef s IDZ. = 
nagrody w postaci książek. 179 | Twardy Zygfryd Sampława | 1 |I upr. bar. pas. 
Komisja premjująca przyznała nagrody : 180 ak aa] ka owo 1 A EDSE 
Nagrcdę I-szą P. Jadwidze Olszewskiej z Tasze- 2 ka gy ię NIBR e dnia a> 
wa 1 kalendarz Gospodyni Wiejskiej w berdzo | 453 | Badziągówna Agn. Omule 1 |H japr. merchwi 
pięknej płóciennej oprawie, wart. 5 zl, za artykuł | 184 | Borynówna Stefanja 5 u HIj, ró 
pod tytułem „Parę głów z pokazu prac przysp. 185 | Jackiewicz Anaetazy | Byszwałd I [Il ziemniak. 
rolniczego w  Nowemmieście*, a  znamieszczo- | 186 | cznerski Bronisłan > nę » 
E y 187 | Gawrych Zygfryd Jamielnik 1 JI 


ny w mr. 22 „Młodego Rolnika“. 

Nagrodę Il gą p. Franciszkowi R;ńzsklema, przo- 
downikowi Sekcji Przysp. Rolo. w Omalu, za arty: 
kul? „Wygląd pokazu Sekcyj Konkarsowych* — 
kalendarz rolniczy, wart. 2 zł. 

Nagrody wyżej wymienieni mogą podjąć w 


Instroktorjacie 1 Sekreterjacie Pow. PTR. w Lubawie 
„Rolołk.* 


Instraktorjat | Sskretarjat Pow. Pomorskiego 
Towarzystwa OE w Nowemnmieście. 


Wykaz 


nagrodzonych uczestników (czek) Sekcyj Przy- 

sposobienia Rolniczego PTR. pow. lubawskie- 

go na pokazie prac w dniu 20. XI. 1930 r. 
w Nowemnmieście. 


| 


na | s 

Lp. Sarena l imię Lp. | Nazmisko | totg | soroa [geo | F| konkora Sekcja Pe a| konkurs 
a 

142 | Rozwadowski 142 | Rozwadowski Roman | Prątalca | 11 | I|apr. jęczm. Prątnica If | I|apr. jęczm, 
143 | Ługlewicz Jan = Il š Ę 
144 | Aokiewicz Ignacy | Kazsnice | III > 3 
145 | Jadwiga Olszewska Taszewo I jll|wych. świń 
146 | Marta Forystakówna 5 H pij ,, 35 
147 |Lucja Olszewaka 5 IIHI „ kor 
148 | Ferszke Jan Łąkorz I |II |uprawy żyta 
149 | Jahowski Jan 5 U | gó % 
150 | Roszkowski Juljan Lekarty 1 [ul m $ 
151 | Wójtkiewicz Kazim. 3 uji M 5 
152 | Gaiuszewskt Djonizy | Lipinki IIO © 5 | 
153 | Łukaszewski Jan x I jJI * 5 
154 | Zawrocki Juljan Lubstynek I |il s 7 
155 | Łodzikowski Antoni 5 H [il ; + 
156 | Babeki Stanfszaw Omule I [li = s 
157 | Boryna Józęf A I! JIi = x | 
158 | Tarach Alojzy Samplawa I/II a 5 
159 | Barwicki Joachim e M Gw 4 
160 | Słupski Jan Szwarcenowoj I | s 5 | 
161 | Robaczewski Alojzy 5 THET S e <w, WA 
162 | Recki Antoni Taszewo IJl s n | 
168 | Gaczoch Jan 5 TIRNI Ta s f 
164 | Adelman Boleslaw s Nji % — 
165 | Licznerski Bernard Byszwałd III „  jęczm. | 
166 | Zieliń.ki Józst 5 OBU ji » 
167 | Ankiewicz Ignacy Kszanice IAI } 5 
168 | Kamiński Joijan z Il fI i » 
169 | Sadowska Józefa Bielice LIM) a w 
170 | Sadowski Bronislaw s u fI > " 
171 | Zagórski Zygmant Mroczno I lu 


, drzewa I krzewy w 


| przez Rzymian, 


168 | Aleksandrowicz Fr. 5 H jH 2 
189 | Loglewlczówna Lud. | Prąteica 111 kapusty 
190 | Goldarówna Monika 5 H GI 3 
191 Tuszewo l |u 


Jankowska Wad. 
Pierczyńska Helena | 


s 1! 


Nsgrody dla 1. Bartwiekiego Joachima z Sampłewy, Roba: 
czewskłlego Alojzego z Szwarcenowa ił Słupsklego Jena 
z Szwarcenewa #4 do odebrania w 


Inetraktorjacie i Sskretarjacie Powistowym Pomorstiego 
Towarzystwa Roloiczego w Nowammieście. 


-rr 


> sO EERS UMA 


Ogrodnik — rzeżbiarz. — Sztuka 
topjaryzowania. — Fatalny fotel. 


W bilskiem sąsiedztwie Londyan, w Richmoad, 
znajduje się jedyny w swoim rodzaju zakład ogro- 
į dniczy Juhn'a Kiinkorte, którego nnecjslucścią jest 

„topierpzowacie” drzew ! krzesow, czyli nadawanie 
im zapomocą strzyżenia, przycinania I właściwego 
hodowzmia rósaorodnych dowoiaych kształtów. Z 
bukszpzuu I cisu wyrabia elę ism piękne okazy 
zielcnych pawi z rozpiętemi cgonami, zielonych 
boelanów w galazsdach, zielonych psów z budami 
lab bez n!ch, taklegoż koloru kur, kaczek I innych 
zwierząt, wielkości nataralnej I naśladujących ła- 
dząco Żywe oryglnały. Oprócz tego zamienia się 
„łyjące* kolumny, piramidy, 
kule, kosze, kKctwice, ławki, fotele, minjatarowe 
żaglowce I tysięczne Inne wzory. 


Sztuka „zlelonego rzeżbiarstwa”, wynaleziona 


wymaga niezmiernej cierpli wości. 


| Dowodem tego fskt, że na wykonania niektórych 
i wzorów potrzeba kilkadziestęciu lat czaru. 


I tak: 
stworzyć można nie prędzej jak 
pun 2 ogonem w okresle od 12 do 


pawia z ogonem 
w ciągu 15 lat; 


20 lat. 
Pewien Iord szkocki dał zlecenie wykonania w 
bukszpanie swego herbu rodzinnego — pelikanz, 


| karmiącego plaklęta w gnieżdzie. Zamówienie to, 


jako przedstawiające cbjekt nie dużych rozmiarów, 
M. Kllakcrt wykonał jaż w przeciąga — 9 lat. 
Drzewo lub krzew, którema nadano połądany 
kształt, zachowuje go przez setki lat I jedynie wy- 
magane jest coroczne przycinanie gałęzi. 


W nie- 


sze 


których parkach anglelszich podziwiać można 400 
1 500-letnie ckazy plękule topjaryzowanych drzew. 


„Meterjsłem surowym“ tego przemyslu są sa- 
dzonki bukszpanu I cisu. Szkółka w Richmoad 
zawiera ich około 60.000 sztuk. Są one przeważnie 
dwuletnie I na dwa cale wysokie. Po kilku lateuch 
tak powolnego wzrostu „zielony rzeźbiarz przystę: 
puje do pierwszych zabiegów dla nadania rośllnte 
pośądaaych Ksuztaltów. Prace te wykonywane są 
ze Żmudną pleczołowitością, przyczem stosuje się 
przeróżne manigułacje, pozostające ścisłą tajemalcą 
rodzioy artysty topjaryzera, przekazywaną z ojca 
na Byua. 

Uwsgę zwraca też fotel klubowy, doskonale 
imitujący w najdrobniejszych szczegółach nasz ulu- 
biouy mebel domowy. 

Pewna dama, o nlezwykłej tuszy, chciała w 
nlem spocząć 1 nastąpiła Katastrcfa, ale przeko- 
naia się, Że na fotelu takim można spoczynać je- 
dynie wzrokiem. 


W jakiej pesśtawie śpią zwierzęta? 


Zmierzęta nle nyplają w sposób jednakowy, 
każdy rodzaj posiada sobie tylko właściwy sposób 
spoczynku. Zając Épi z otwartemi uctyma, tak 
samu ópią ryby 1 węże. Bociany śŚplą stojąc aa 
jednej nodze. Tak samo mewy. Kaczka najchętniej 
sypia, pływając na pełnej wcdzie.  Nlonie Śplą 
stoją. L's l wilk zaś zwijają się w klębek 1 kladą 
pysk na tylnych nogach, podobale jak pies. 
przykrywają Bię 
kołórą. Nietoperze śplą w pozycji wiszącej, 
na dół. Konie stoją lub kładą się, gdy uą bardzo 
zmęczone.  Maipy syplają w najniemożliwszych 
pozycjach, bardzo czępto wisząc głową na dól, 
uczeptoae gałęzi tylaemi nogami lub ogonem. 


głuwą 


Uaniwersalta roślina. 


W argłslskich kołach przemysłowych wielkie 
zalnterazowazie wywołało ostataio powstanie po- 
waścego przedsiębiorstwa, majątego eksploatować, 
wyholowanuą drogą szeregu szczepień Í krzyźowań, 
roślinę, posiadającą wręcz nadzkyczajne właściwości. 
Roślina ta, nazwsna „brotex*, rośnie bardzo szybko, 
gdyż w ciągu półtora roku osięga wysokość 2 1 pół 


do 3 metrów i grubość do 25 cm. Nie wymaga ona * 


spe: jalale żyznej gleby ani odpowiednio łagodnego 
klimatv. Z jedaego akr. czyli */1 morga zasadzonego 
tą rośliną możca uzyskać 1.692 kg włókna, nzda- 
jącego stę do przeróbki na nici jedwabne, 5.40 Fg 
miazgi, nadającej elọ do wyrobu lepszych gaiuuków 


papleru oraz 2.378 kg nasienia, z którego otrzymaj? ; 


się wyborny olej pastewny dia bydła. Dotychczasowe 
duświadczenia z tą niezwykłą rośliną dały podobno 
świetne wyniki. 


Truecizńa pszczół lekarstwem na reumatyzm. 


Metoda leczenia renmatyzmu przy pomocy tru- 
cizny pszczelej w ostatalch czasach coraz częściej 
stosowana jest przez lekzrzy I niemal zawsze z 
wyulkiem dodatolm. Wśród pszczelarzy uleczające 
działanie tracizny  pszczelej, przedostającej się do 
clała człowieka w chwili użądlenia, znane było juà 
oddawaa i skotkowało nawet w wypadkach za- 
starzałego reumatyzmu. 


Zastosowanie jedaak użądlenia pszczeły w 


lecznictwie było dość niewygodne, wobec czego 
przeprowadzonu szereg doświadczeń, celem izolowa: 
nia trucizny  pszczelej. 


Udało się to pewnemu 


Często | 
je.zcze pu zystym ogonem, jak į 
olak., — Miska tu pozosianie. 
j łem już sześć kotów !* 


lekarzowi wiedeńskiemu, dr. Petzowi, który stosó< 
wał następule zastrzyki z tracizny pzzczelej | w 
120 wypadkach uzyskał dzięki nim całkowite ule- 
czenie reumatyzmu. 


Antykwarjuśz 1 wieśniak. 


Do starej chaty pewnego wieściaka holender- 
sklego wszedł — jak plszą dzienniki holenderskie, 
peowion antykwarjusz, węsząc czy nie uda mu się 
zaak źć w tej atarej siedzibie jakiegoś cennego zaby- 
tku dawnych czasów. lstotale spostrzegł na gosadz- 
ce z cvgieiek kota, pljącego z przepięknej staro- 
dawnej niebieskiej miski fujansowej. 


Zalskrzyły się antykwarjaszowi oczy na widok 
tej miski, której wartość poznał odrazu. Aby jednak 
wieśniak nie zmlarkował, łe o tę miskę mu chodzi, 
rzekł do jej właściciela : 

„Co za ślicznego macie kota!" — „Prawda że 
ładny ©* — odgasał wieśniak. — „Czy nie sprzedali- 
byście mi tego zwierzęcia?“ — „A może. Wiele 
dacie ?* — „Dwa guldeny. Czy dosyć ?* 


Chłop podrapał slę za uchem, zastanowił I w 
końcu, ustępując nmaleganiom antykwarjusza, zgo- 
dri się na cenę, 


Antykwarjusz zapłacił dwa galdeny, wziął kota 
pod pachą t wyniósł się z chaty, po chwiil jednak 
wraca 1 mówi niedbale: Przyszło mi na myńl, że w 
drouze nie będę miał w czem Kutowi dać mlska, za: 
biorę więciię miekę*, — „Och, nie! — odparł wle- 
Dziężt jej sprzeda- 


Autykwarjasz opaścił wściekły chatę sprytaego 
wieśuiaka 1 rzucił ze wstęętem niepotrzebnego juí 
kota do najbliśszego sadu. 


Piet, który miśł konto w banku... 


W Avuglji zdechł słynny owczarek „Jelrestoo*, 
który miał w banka swój wiasny rachunek bieżący. 
Pies należał do kapitana Daranporta i znany Dył 
w caąiej Auglji ze swej niezwykłej odwagi I dobrego 
BETCA, „Jol brał udział w wojnie światowej, 
pływai w łodziach podwodnych, latał na samolo- 
tach, na ktorych lotałcy robili sztuki akrobaty- 
czne. Po zawarciu pukoju zawsze w czasie uro- 
czystości narodowych był kwestarzem í zbierał 
duże sumy ma rozmaite instytucje dobroczynne, 
która to sumy ubliczają na tysiące fantów szter- 
liogów. Przedstawiony był krolowi I miał prawo 
do dwóch maszywek podoficerskich.  lateligencja 
„Jela* była rzeczywiście niezwykła. Pewnego dala 
w Afryce zgubił on laskę, którą dał mu jego pan 
do miesienia. Pomimo usilnych poszukiwań nie 
mógł odnaleźć laski, która zgiaęła gdzieś w wyso- 
krej trawie afcykańskiej. Po para latach pobytu 
w Londynie „Jel“ przyniósł swemu panu ldenty- 
cznie podobną laskę, którą ukradł jakiemuś gońcio- 
wi w „cało Picadilly“. Na wojnie „Jel“ słyony był 
ze swej odwagi, za co dostał nawet wstążkę Krzyża 
Wikterji, a w miesiąc później wstęgę Krzyża Zasła- 
gl. W ostatnich czasach pies przebywał na wsi w 
pewnym majątku. „Jel“ miał w banka swoje 
otwarte konto I właś .dciel majątku mógł co miesiąc 
podaosić pro.enty od tego kapitału, co wystarczało 
w zupełowóci na „dostatoie nutrzymanie* bohater- 
skiego psa. Po ńm.erci „Jela“ konto to przechodzł 
na rzecz jednego z towarzystw ochrony zwierząt. 


